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Hitlerowski posiew
w  d u s z a c h  d z i e c i  p o l s k i c h  z  n i e m i e c k i e g o  Ś l ą s k a

u ó d  i s  tsi
Puławy, w sierpniu.

Przez kilka tygodni bawiło tu 
i w pobliskim Nałęczowie kilka 
cziesiąt azieci polsk.ch z N ie­
miec, zc Śląska. Tobyt w Polsce  
doskonale wpłynął na ich s t3 n 
fizyczny.

Dzieci te — to doskonały ma- 
terjał do obserwacjj narodowego  
stanu posiadania na fcląsku nie­
mieckim; obserwacje te, niestety, 
smutne nasuwają refleksje Oka­
zuje się, że dz.eei polskie w Niem  
czech są pod silnym wpływem  
ideologji narodowo - socjalistycz­
nej, wyrażającej się y przekona- 
niu, że Polska i Polacy to kraj i 
naród mniej wartościowy. A od 
takiego nastawienia  tylko jeden 
krok do wynaroaow ienia.

Nietrudno eorjantować się, ja 
ki mechanizm rozpędowy pcha 
dzieci w tym kierunku. Niewąt­
pliwie silnie oddziałują ogólne 
nastroje, panujące w Trzeciej 
Rzeszy w odniesieniu do Polor ; 
umysł dziecka, otoczonego stała  
pogardą dla polskiej „niższości , 
nie jest  w stanie przeciwstawić  
się tym nastrojom. Dom rod­
ny, teroryzowany i żyjący pod u 
stawicznym strachem, również 
nie może dać odporu naciskowi. 
Przedewozystkiem jednak dzia. » 
niszczycielsko szkoła niemiecka.

Nauczyciel niemiecki uczj dzie 
ci polskie lekceważyć Polskę, od­
nosi ć się nieufnie do wszelkimi 
przejawów twórczości polskiej,  
sączj w nie przysłowiową i łow a,- 
szczyznę historyczną, że Polska  
w przeszłość, była zawsze kiajcrn 
bez znaczenia, że Polacy nigdy 
nie umieli sooie dawać rady, że 
nigdy nie zwyciężali orężnie. 
Wielka klęska świata germ ań­
skiego pod Grunwaldem, nie ist  
nieje w świadomości tych dzieci, 
a na zwycięstwo pod W iednicm  
nauczono je patrzeć, jako na za 
sługę wojsk niemieckich, którym 
gdzieś z boczku pomagał król So­
bieski.

Toteż nad wszystkiemi uczuciu; 
mi, które przepełniają seuca dzie­
ci przybywających do Polski, gó­
ruje przcdewszystkiem nieuf­
ność. Przybywają przekonane, żc 
RolsLi j e s ^ k r a j e m  n e s ł jc h a n .:  
brudnym  i b iednym , n ie zn a ją ­
cym cywilizacji, że jest krajem 
r.apoły azjatyekiem Z wielkim  
trudem trzeba je przekonywać,  
że jest  inaczej, a i wtedy nie w ie ­
rzą.

Pokazano im naprzykład nowo- 
zbudowany w spaniały most żelaz­
ny nad W isła w Pulav ach i ster­
czące obok resztki drewnianego  
mostu, zbudowanego w czasie woj 
ny przez Niemców1.

— Patrzcie dzieci! Ten

■nacji. Odpowiedział dziecku, że 
nic wiedział,  iż to sklep żydowski 
i wskazał niedaleką budkę inwa­
lidzką. Dziecko pobiegło ponow 
nie i kupiło papierosy, dopiero po 
zapoznaniu się  z fizjngnomją  
sprzedającego.

Jest  to niewątpliwie także sku­
tek edukacji hitlerowskiej: na tc 
skutki wychowania hitlerowskie­
go nic mamy się powodu uskar­
żać.

Natomiast świadomość narodo 
wa wśród młodzież} polskiej w 
Niemczech jest  bardzo słaba. 
Pewnie, że nie cała młodzież pol­
ska w- Niemczech jest  zagrożona 
wynarodowieniem, grozi ono jed­
nak bardzo poważnie najnu tusze­

niu pokoleniu. Nic nie zmienią w 
tym stanic rzeczy zjazdy Polaków  
z zagranic}, jeżeli nie zostanie  
podjęta zdecydowana t natych­
miastowa akcja w spra ie stwo-  
rzenia dla tej młodzieży szkolnie  
twa polskiego. Zaniechanie tej 
rkcji,  która jest  obow iązkiem pań­
stwowym rządu polskiego i naro­
dowym Polaków, może narazić 
Polskę na utratę poważnej siiy  
narooowejj jaką stanowi społe­
czeństwo polskie za zachodnim  
kordonem granicznym. Dla narc-  
oowych i państwowych interesów  
Rzplitej będzie to nieobliczalna  
strata i krzywda, kt ire.i współ­
czesnym pokoleniom pols.dm nie 
daruje przyszłość. St. B, -

PO ZLIKWIDOM \N 1 U  
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Parafowanie porozumienia pol- 
sko-gdańskiego daje oficjalnej  
„Gazecie Polskiej" sposobność do 
takiego komentarza:

„Powściągliwa, chociaż stanowcza 
polityka Rządu Rzplitej osiągnrU 
pozyiywny rezultat: senat gdański
posłuchał giosu rozsądku. Zdecydował 
się wycofać swe samowolne zarzą­
dzania 7. dnia 1. 8. i późniejsze o bez­
cłowych ouprawach celnych na mc- 
ktore towary w Gdańsku. W ten spo­
sób zlikwidowany został stan bezpra­
wia i powstała dla Rządu polskiego 
możność przystąpienia do pertrakta- 
cvj w eclu przywrócenia normalnych 
stosunków. *

Dla uniknięcia szkód, wynikają­
cych d’a gospodarki polskiej z różnic 
kursu guldena przy opłatach celnych 
na terytorium wolnego miasta — se­
nat zgodził sie na zrezyg o Wanię cza­
sowe ze swych przywilejów, wynika

jących z art 20? umowy warszaw­
skiej (prawo opłacania w gdańskich 
urzędach celnych w złotych lub w 
gu.dcnaoh) aż óo odwołania gdań­
skich przepisów dewizowych. Zostało 
ustalone, że cło opłacane w Gdańsku 
ti inno być pobierane w złotych przez 
co i dska otrzymała zabezpieczenie 
i idnolitości opłat celnych we wszyst­
kich punktach swego terytorium cel 
nego. W ten spesob załatwiony zo-

przedmiotowe i przestaje być priel 
Rząd polski stosowane,

Ńie oznacza to oczywiście zakon- 
jzenia wszystkich spraw związanych 
z gospodarką walutową gdańską 
Rząa Kzphtej i wolne miasto Gdańsi 
rozpoczną niezwłocznie rokowania na 
temat ustalenia warunków, przy któ 
rych ta gospodarka nie będzie mogła 
tamować ani polskiego handlu zagra­
nicznego przez port gdański, ani wul-

stał pozytywnie główny i podstawo-1 nego obrotu towarowego między 
''jVirk‘?r'lerl? caipg° spor_ trwająoeg iJ Gdańskiem a całym obszarem Rzpli- 
-.d kliku miesięcy, t j. od chwili. Kle- 1 tej
dv załamanie si< waluty gdańsk ie j  | Z dniem dzisiejszym uważać moż- 

az .,.ęctne metody ratowania j  u , na, że interes} gospodarcze Rzplitej 
przez n 'adze wolnego miasta zaczęły na tym odcinku są zabezpieczone. To
grozie powa/oemi szkodami dla inte­
resów gospodarczych Polski i jej n- 
bywateli.

Wobec tego tymczasowe polskie 
aa rządzenie o pobierań,u cła na to­
wary, przeznaczone do konsumeji wT 
Polsce jedynie w u-zcdach położo­
nych na ch zarze Rzplitej poza te­
rytorium Gdańska, stało się bez-

U « * € ? r . i c £  p r a w d z i w o ś c i  o j f f r *

Czy n a ć k a m y  za  popraw ą?
P o m y ś l n i e j B z ą  s y t u a c j ę  p r a g n i e m y  o d c z u c  n a  w ł a s n e j  s k ó r c e

Człowieka przeciętnego nie in­
teresują wskaźniki produkcji i 
zatiudnienia obiegu banknotó v 
czy emisji kapitałów — we wzr»- 
ście ich lub spadku trudno mu 
doszukać się logicznego związku 
z jego sytuacją, tembardziej, że 
częslo nawet widzi on, rażącą 
sprzeczność między teni co go 
dotyczy, a teni co głoszą urzędo­
we, poważne i mądre (niezrozu­
miałe) komunikat}.

Mało przekonywującym dla 
■przeciętnego człowieka jest  spa­
dek o jakiś tam drobn} ułamek 
procentu kosztów utrz} mania  
czteroosobowej rodziny, dy ryn­
kowa. płacona przez niego cen i 
za masło czy mięso idzie w górę. 
Człowiek przeciętny żywi do ta­
kich cyfr taką samą nieufność, 
jaką ludzie nie o r je litujący się w 
działaniu barometru, mają do te­
go instrumentu, i dla których po­
suwanie się wskazówki aparatu 
ku pogodzie, podczas ulewy wy 
daje się. trochę drwinami z ich 
zdrowego sensu.

Wskaźniki są barometrem go­
spodarczym. Pokazują one i reje­
strują pew ne tendencji. , w życiu 
ekononiicznem obrazują pewien  
stan stosunków pewien ich 
układ.

Co dzisiaj mówią najbardziej 
podstawowe wskaźniki? Co dla 
siebie może wyciągnąć zeń czło­
wiek. żyjący własnemi sprawa­
mi, a ze stosunkami ekonomicz-  
liemi spotykający się na płasz- 
czyźi.-e interesów' własnego go 
spodarstw.. domowego. względ-  

m o łt | iR e  prowadzenia swoich spraw o

żelazny zbudowTali Polacy, a ten 
oto drewniany, Niemcy.

Dzieci porozmawiały miedze 
sobą po niemiecku (po polsku mć. 
wią bardzo źle i nieraz porozu­
miewają się z otoczeniem pol­
skiem na m igi)  i w reszcie oświud 
czy ty wychowawcy, źe to jest nie­
możliwe. bo Polacy nio byliby w 
stanie zbudować takiego mostu. 
Trzeba było się zaklinać aż 
Pana Boga, ab: zmienić tę 
niewzruszoną pewność, 
ko obcy inżynierowie

na
ich 

że to tc l­
ii udu ją w

cznych 
tracić pew-

polsce domy, drogi i mosty. Po
długich dowodzeniach, opowiada­
niach i przytoczeniu  
przykładów poczęły 
r.ość siebie.

Bardzo źle odoziaUw ują 
dzi-ci prz} kłady polskiego ubo- 

Zaprowadzono jc uo kina.

niewielkim zakresie działaniu?
Przedewszystkiem dochody skar 

bowe z podatków, ceł i monopolów

W z r o s t  k o s z t o w
utrzymania w Ifpcu

Komisja do Badania Zmian ko­
sztów utrzymania w Warszawie  
na posiedzeniu w dniu 9 sierpnia 
li. r. imtnlila. że koszty utrzyma­
ni* rodziny pracowniczej’, złożo­
nej z i-c li osób, wzrosły w miesią­
cu lipeu o 1.9 proc. w porównaniu  
z cze rweem b. r.

w' Polsce rosrą, gdy w większoś­
ci krajów europejskich z Anglja  
i l-rancją na czele spadają, lub 
mają tendencję do utrzymywania  
się na płaszczyźnie 1931 roku. 
W zrastają tównież u nas obroty 
kolejowe, zwiększa się  ruch sta t­
ków morskich wskaźniki zatrud­
nienia i produkcji prz°ni\s lowej  
wznoszą sic A więc znamiona- 
niewątpliwe poprawy...

Aby obraz był pełny należy  
jednak dodać postępujący nadal 
deficyt gospodarstw rolnych, spa­
dek kosztów' żywności, spadek  
stawek piać robotniczych w prze­
myśle, stabilizację wywozu i 
wwozu na bardzo niskim pozio­
mie, spadek emisji kapitałów, 
wreszcie wzrost bezrobocia.

A więc idziemy ku dalszemu  
pogardzaniu się sytuacji, czy ku 
poprawie 1

W  stosunkach w skali św iato­
wej n iewątpliwie zaznaczyła się  
poprawa. W Anglji fabryki pra­
cują lepiej, niż w 1930 r. W kra­
jach tych poprawa sytuacji w za­
kresie produkcji wpływa bardzo 
znacznie na wzmożenie całego  
obrotu gospodarczego (wobec.

znacznie większej skali udziału  
przemysłu w życiu ekonomicz-  
nem), na wzrost zatrudnienia i to 
tembardziej, że następuje przy 
jednoczesnym wzroście lub przy­
najmniej niezmienności płac 
robotniczych. Wzrost zarobków' 
i zwiększanie zatrudnienia ma 
szybsze tempo, niż wzrost kosz­
tów utrzymania i kosztów żyw­
ności. Poprawę czuje robotnik, 
urzędnik, "kupiec, bankier. Tego o 
sobie nie może powiedzieć polski 
robotnik, którego wysokość płac 
stale maleje, ani bankier, ktorego 
obroty się  kurczą.

Ślimaczy marsz wskaźnika na­
szej produkcji nie zwiastuje by­
najmniej tylu radości,  ile pragną  
widaieć w jego pojawieniu się  
niepoprawni optymiści. Po pierw­
sze nasz przemysł, jako w kraju o 
decydującej przewadze elementu  
rolniczego i ustroju o typie rolni­
czym, nie jest  tak, jako całość  
zależny od stanu przemysłu, od 
jego dobrej konjunktury. Nic 
jesteśm y jeszcze pod tym wzglę­
dem nietyiko krajem (czego zresz 
tą nm naltży  tak bardzo żało­
w ać!)  zbliżonym do Angij.’, Bel-

gji, Francji czy Niemiec, ale na­
wet do Czechosłowacji . Po dru­
gie jesteśm y krajem pazerni „Iowo 
pierwotnym, nasze potrzeby w y­
twórcze jeszcze długo nie będą 
zaspakajane. Poprawa naszego  
wskaźnika przemysłowego o kil­
ka punktów, tc nie jest  to samo, 
co analogiczny ruch wskaźnika  
np. Niemiec. Nasz przemysł po 
winien mieć ruch wskaźnika nie 
porów nanie szybszy, niż w in 
nych krajach.

A przejazdy kolejowe, ruch 
statków? Tc dane bardziej jeszce  
podkreślają, ze nasz organizm go 
spodarczy ma dużą prężność 
jest  żywotny, że trzeba wzmagać 
ilość i jakość środków, aby podo 
lać potrzebom, że są w aru nk w ib  
jaktywne dla poprawy.

Dlaczego więc nie następuje  
poprawa? Ponieważ .działa zbyt 
wiele momentów hamujących, i 
szereg sprężyn, którego unicru  
chomił kryzys nie zostało dotąd 
doprowadzonych do należytego  
stanu —  nie działa...

Jakie są te momenty hamują­
ce, zajmiem: się tem innym ra­
zem. ,A. S.

Harcerze polscy w Szwecji
n a  Ś w i a t o w y m  Z i o c e  R e w e r s ó w

Na terenie opustoszałym po 
Zlocie Narodowym Jubileuszo­
wym Zw iązku Harcerstwa Polskie  
go w Spalę drużyny 7. rożnych  
środowisk złożone ze starszych  
harcerzy zebrały się  na obóz przy 
gotowawczy do wyprawy na 3wia  
towy Zlot Roversćw’ (starszych  
harcerzy - skautów’) w Szwecji.

Po parodniowem obozowaniu  
Wyprawa wyruszyła w drogę po­
ciągiem na Łodź — Poznań —  
Drawski Mł> n — Szczecin —  Sas- 
nitz na Rugji, Trcleborg do Sztok­
holmu w składzie 102 starszych  
harcerzy (w tem ok. stu instruk­
torów harcerskich).

W skład Komendy Wyprawy 
wchodzą: harcistrzc: dyr. T o­
masz Piskorski, adw. dr. Ed\- ard

a d ezy ł j , 
pcw- 
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K o l e j . . .  n a  k o l e j

Z’. 0-
iydow saiego

P K. P. odczuiy należycie du- 
Chfl i chęci młodzieży. Cóż jest  
rozkoszniejszego dla dzieciaków, 
jak zabawa w pociąg. Ustawia sic 
krzesła, sznurem, jedno za dru 
c;ni i jazda w .świat Kolej przy­
szła dzieciom z pomocą. Zabawa 
w pociąg w- pokoju jest  mało dy­
daktyczna. Pozwolono więc za­
bierać dzieci, w ciągu tygodnia  
(bezpłatnie) i przewozić koleją. 
Dla propagandę, dla ożywienia  
ruchu.

Ten bajeczny pomysł, jak w szy­
stkie wielkie i genjalne pomysły 
poprostu olśniewa, podobnie jak 
inny, równie fortunny, stosowa­
nia przez P. K. P. ulg w podróży 
powrotnej z uzdrojowisk od 11 
września.

Co do drugiego poniyslu to mo­
że lepiej, że zjawit się późno, jak 
Acaic: przecież dewiza spiesz
się powoli" dominuje w naszem 
życiu Nawet przepisy o letnich  
mundurach (dla policji zdążono

czczęśkwic zorientował się w sy -1 przygotować na., sierpień;. Z pos

piechswi jest  więc u nas zupełnie 
dobrze. Nic narzekam więc.

Z tym pierwszym pomj slem  
iest jeszcze lepiej. Zdaje mi się, 
że P. K. P. wpadły na dobry po 
mysł i choć drogą okólną cel 
swój osiągną. W każdej rodzinie, 
w każdeni m ałżeństwie ożywi się 
chęć posiadania wielkiej ilości 
dzieci. Nic tcorja jednego dzie­
cka. ale czterech zatriumfuje!  
P K, P. bedą miały dużo, dużo 
malutkich pasażerów', a malcy  
wyrosną przecież kiedyś na doro­
słych ludzi, na płacących za bile­
ty pasażerów.

Oto przykład jak teraźniejsze 
straty zapisuje się na rachunek  
przyszłych zysków. Pomysł P.K.P 
godny naśladowania! Tylko, że 
raczej skłonny jestem wierzyć, że 
wspomniany projekt przyczyni 
się do zwiększenia naszego prz 
ro.-tn naturalnego, niż... do trwa- 
1 - go podniesienia frekwencji ko­
lei.  (a. s.)

Muszalski, W incenty Klimaszew­
ski, Zdzisław Dziekoński, Kazi­
mierz Gorzkowski, Zdzisław’ Bu- 
decki, Szymon Mebeiski oraz kie- 
rownicy drużyn z poszczególn} ch 
chorągwi Z. II P., harmii rze 
adw. Czesław' Jankowski (W ar­
szawa, Pomorze, Wielkopolska), 
Stefan Zakrzewski (W arszawa), 
di Władysław Szczjg ie l (Kra­
ków, Lublin, Kielce), inż. Zy­
gmunt Korek (Zagłębie, Śląsk i 
Łódź), Aleksander Szczęścik,e- 
wicz (Lwów, i Wilno), przyczem 
uczestnicy i kierownicy repiezen  
tują znaczną liczbę środowisk.

Kierownictwo oproez troski o 
własnych starszych harcerz- zor 
ganizowano pizejazd dla lóżnych  
grup skautów (Węgrów 111, R u ­
munów 60. Czechów, Austrjaków’, 
Jugosłow. Francuzów i Egipcjan)  
którzy byli gośćmi na Zlocie w 
Spalc i .razem udali się. św ia to ­
wy Zlot Roversów\

Obóz roversów położony jest  
na wyspie archipelagu Sztokholm  
skiego lngaroe w odległości ok 
33 km. od stolicy Szwecji, na ma­
lowniczych skalistych wchrzcżach  
morskich, pokrytych lasem w rze­
czywiście pięknej okolicy, jakby  
wymarzonej dla takiego celu. O- 
bozują razem przedstawiciele 26 
narodów. Przy udziale znacznej 
liczby publiczności odbyła się u- 
roczystość Zlotu Rewersów z prze

m ówieniami Komendanta Zlotu, 
Księcia Gustawa Adolfa syna r.a 
stępcy tronu Szwecji oraz twór­
cy skautingu gen. Baden Pow c l - 
la.

Wyprawa Polska w dniu 1 sier­
pnia udała się do Upsali. Tam w- 
katedrze na grobie Katarzyny Ja­
giellonki, żony Jana III, Króla 
Szwecji, harcerze poiscy złożyli 
wieniec, przyczem przy uroczy- 
stem skupieniu obecnych Pola­
ków i Szwedów Komendant har­
cerstwa Tomasz Piskowski w pod 
niesieni krótkiem przemówieniu  
podkreślił znaczenie hołou dla 
Królowej Szwecji, córki Króla 
Zygmunta Starego, siostry Zyg­
munta Augusta, a niatki Zygmun-

zai jedynie — a nic jakiekolwiek mo­
n ę  ty polityczne — leżało w inten­
cjach Polski".

W innych pismach brak nara­
zie komentarzy. Jedynie „Rooot- 
n i k ‘, cytując informacje prasy o 
przebiegu rokowań, z których wy 
nika, że mm. Roman w rozmowie  
z prez. Greiscrem miał oświad-  
czj e, iż jeśli  Gdańsk cofnie swoje  
zarządzenia celne z dn. 1-go sier­
pnia, to Polska wycofa sw-oje za­
rządzenie z 18-go lipca, dodaje  
od siebie:

„Jeżeli ta wersja jest prawdziwa, 
to Gdańsk miałby prawo mówić o 
(Swojem zwycięstwie moralnem, albo­
wiem zarządzenie polskiego Ministra 
Skarbu z 18-go iipca byk) odwetem 
na zarządzenia walutowe Gdańska i 
tem właśnie zarządzeniem polskiem 
IFmaczył Gdańsk swoje zarządzenie 
celne".

Punkt ciężkości s*prawy leży te­
raz n ew ątpliw ie w tych d a l ­
s z y c h  rokowaniach, które zapo­
wiada „Gazeta Polska" i których  
rezultatów opinja polska czekać  
będzrę z niecierpliwością.

KSIĘŻA M E  K ANDYDUJĄ
Na innem miejscu podajemy  

dziś wiadomość Katolickiej Agen­
cji Prasowej, że bi Kupi polscy  
wydali zarządzenie, zabrariajace  
udchowieństwu ubiegania się o 
mandaty do Sejmu i Senatu.

Krakowski ,?Glos Narodu" za- 
m ieszczajartykuł p. t. ; ,0  kand} 
datury księży", zaznaczając, że 
jest to opinja księdza, jednego z 
wjDitnycli działaczy katolickich, 
'r tyk u ł wyliczając rożne trudno­

ści przy stawianiu kandydatur  
poselskich, konkluduje:

„W takich warunkach me widzimj 
miejsca dla księży. Przyszły parła 
meni będzie tt.iai charaKter jedno­
stronny, a ksiądz znalazłszy się w 
nim, będzie musia! solidarnie gloso­
wać za ws7.ystkiem cc rząd przedło­
ży. Jakikolwiek je^o głos przeciwny, 
będzie głosem wołającego r.a pusz­
czy , a tem więcej gdyby z konieczno­
ści znalazł się w opozycji, o ileby na 
nią było wogóle miejsce. Już były 
wszelakie doświadczenia pod tym 
względem, choćby w ostatnich dwóch 
Sejmach.

Jeżeli idzie o sprawy kościelne, to 
chyba najlepszym ich stróżem i opie 
kunem jest Episkopat, z któ-ym rząd 
w państwie katolickiem zawsze li­
czyć się musi

Jeżeli zatem idzie o spiawę kandy­
d atur księży, sąd7.imy, że nie majjj 
one — o ileby gdzieś były wysuwa­
ne... — widoków- powodzenia, ani też 
spodziewanych ewentualnych n«» Iz.ei 
nie ziszczą. Kaczej gdzie się traii do 
bry człowiek świecki, a będzie chęć 
do głosowania — poprzeć go. DucI o- 
wni mają gdzieindziej pracy poddo- 
statkiem".

BIUROKRACJA
i

,1. K. C.“ przytacza taki obra­
zek :

„Pewien młodzieniec, słuchacz Ii-go 
roku prawa otrzymuje kartę powoła­
nia i zgłasza się do miejscowego P. 
K. U., s dzie go zapytują czy ma pra 
wo do skróconej służby wojskowej 
czy i do t. zw. „cenzusu".

Spory kupieckie
n a  t l e  k o n f l i k t u  z  G d a ń s k o m

ta U l .  Po tym akcie hołdu Wy-1 od nieg0  prze. *. .. . . . (Wożenia świadectwa maturalnego.
J, n.czasem św iadcctwo maturalne 
«raa z podaniem o Przełożenie termi­
nu egzaminu Ii-go roku prawie znai- 
dujc się w Dziekanacie uniwersytec­
kim. Dziekanat uniwersytecki -rys.* 
wia ^oświadczenie, że oan X, jest zwy 
f a jn y m  słuchaczem ii-go i oku o -L

Z zaświadczeniem teir przyszły re. 
-1-ut zgłasza s ę do PKU. i tu spo*^ 
a z:*‘ njcspodzianka.

Oto oswiadcea^ą mu. żc papier ten 
b) najmniej nie dowodzi j e g o  pra-! 
do szkoiy podchorążych rezerwy.

• ait musi mieć maturę!
U  Jak*0 ? Jeze!i jestem r,a Il-gim 

roku prawa, to z lego wynika jasno, 
musiałem prze 'tern zdać maturę, 

Nieco pan nic będzie za mądry 
-  pada odpowiedź -  w rozporrądze 
mu powiedziane jest sw,oJę • o doi 
rza.nsc; i musi pa- takie, a nie inne 
świadectwo przedłożyć.

W ot cc tego pan X. udaje się do 
gnr azjum, gdzie przed dwoma laty 
zdaw-ał maturo z prośbą o wydani* 
mu dunhkatu.

p iawa zwiedziła uniwersytet i 
miasto, którego mieszkańcy ze 
zdziwieniem i uznaniem patrzeli 
na tak dobrze prezentującą się 
grupę w narodowych harcerskich  
mundu-r.ch.

Oooz w Ingaro odwiedziła też 
wyprawa żeglarska siedmiu na­
szych harcerzy mońskieh pod do­
wództwem harcerza Tadeusza Prc 
hitki, studenta Politechniki 
Gdańskiej, którzy na jachcie  
„Korsarz" zawędrowali tu. edwe  
dziwszy przedtem Tallin, H elsin ­
ki i szereg miejscowości nad Bai 
tykiem.

Znajdujący się obecnie na dro­
dze likwidacji konflikt celny po­
między Polską a Wolnem Mia­
stem Gdańskiem stał się przyczy­
ną licznych sporów pomiędzy f ir ­
mami polskiemi a gdańskieini.

Czas sflsiwii jRiiitntt
n a  m i e s i ą c  s i e r p i e ń

I tu słyszy następujące wvjaśnien:e 
ze strony dyrektora:

Wiem, że par zdawał u nas nu 
turę przed awoma laty, ale poświad­
czenia wyda. me mogę, ponieważ roz 
poiząazema tego zabraniają 

Dopiero po dłuższych tai apatach w 
uiodze specjalnej uprzejmości ze stro 
n> . Dzie«anati:_ wyłączono oryginalne 

iii do r Via /'t 'f’° doiVzał°śc! z podanfe uni- 
j w crs> cckicgo i w ten sposób ..cen­

zus" s.uchacza Ii-go orku Drawa zo-
lirótnu uni’

Dostawcy gdańscy niechcąc pono­
sić cia w złotych polskich, nie do­
starczyli w terminie do Warsza­
wy i innych m iast Polski zanió 
wionycli towarów. Firmy gdań­
skie powołują się na rzekomą siie 
wyższą. RY

Wiedo r z y g a n ie  terminowróS  
staw przez gdańskie f i m y  spo­
woduje wiele  procesów przed są- siał uratowany 
( anii ht-nci owenii o ctiszkodowa Huro mata. któremu nic chciało 
nia. s '7 mv i’-cć był zadowolony. Miał św.*

dcctwo maturalne..."


